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przed <żniwami zbóż „na pokarm . dla Jadzi sjaży” mogą. 


wół prava Jasa na Litwie. : 


(Dokończenie). 


Woda do moczuły dobićra się, miękka, zdatna 
do fermentacyi gorzelnianćj, dno czyste, ile być 
może mająca, a nadewszystko nieobciążona czą- 
stkami .żelaznemi.., „Skoro. się. bowiem, czy nad 
sbrzegami tej wody, czy na ciałach, w niej zanu- 
rzonych .postrzeże. osad rudy. żelaznej, « do rdzy 
„podobny, unikać. trzeba takiej moczuły. „Gtębo- 
"kość wody najmnićj mieć powinna stóp. 3. Jeżeli 
„się moczuła urządza na obszernej wodzie, zapo- 
biegając aby się snopki, nierozpływały na stronę, 
„robi „się zagroda z żerdki, W, czworokąt, obszer: 
ny według potrzeby. , Rzuca „się len do wody 
rzędami zacząwszy od środka moczuły, postępu- 
jąc ku brzegom; wierzchołki muszą leżeć do gó- 
SIY Tak się ściele rzęd po, rzędzie, aż się postrze- 
4e, iż po, uciśnieniu „wody. nad wierzehnim rzędem 
stać będzie najmnićj cali 6. Trzeba miéć na po- 


„gotowiu chrust brzozowy, „gruby, dopiero narą- 


„bany, którym się len narzuca; ną chrust nawle- 
„kają się, kolce „jakiekolwiek, byleby 3 Z drzewa 


- Uprawa roślin... | się tno > iso ps 


deco śię hez ToN i. nie: olchowe, dla Bio. 
iżbysię- woda ekstraktem żótto:rdzawem tego:drze- 
wa niezafarbowała., „Użycie drzewa „brzozowego 
często istotnie tu: jest potrzebne;. gdyż. doświad- 
czenie nauczyło, żednne, drzew gatunki, choćby 
wyschłe i z kory obrane, dotykając się bezpośre- 
dnio lnu, farbują jego włókno swojemi ekstrakta - 
imi; sama. tylko brzoza surowa z liśćmi, moknąć 


w tejże, samej, wodzie, sprawuje rodzaj fermenta- 


cyl dogodny i ekstrakiem swoim koloru włóknu 
nie udziela, 


Moczy „się len; przez dni S w końcu aego 


„czasu bierze się próba,która zależy, na tém: uwa: 


ża się;-€zykora zwierzchnia, „jest. już rozłożona, 
to jest: zamieniona w massę „śliską,, odstającą od 
tyka za lada dotknięciem. się; czy źdźbło, w.kon- 


„cu ciękim żgięte i„koło palca obwinione, łamie 
się w:drobne strączki, a paździerz od łyka. wolno 
sodstajey klope się rozdziela ną, włókna biate.. Ta- 


„dłużneś 0: „już, się, AA _Postrzegł szy te 
znaki Inu, spieszyć należy, 2 wyciąganiem, 4 Z wody. 
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Długość moknienia jeszcze od stopnia ciepła 
wody zależy, przez co się przyspiesza fermenta- 
cya. Lepićj wszelako, zwłaszcza w gorącćj roku 
porze, pospieszyć się zwyciąganiem z wody, ni- 
żeli się opóźnić, choćby dniem jednym. Ponie- 
waż w tćj porze spiesznie się odbywa, z przyczy: 
ny ciepła, bieg fermentacyi, W iraz jéj śslopień 
przechodzi w fermentacyę zgniłą, czyli gnojącą, 
a zatóm strata włókna niechybnas Gdyby. zaśnie 
ukończyła się pierwsza fermentacya, a len wy- 
ciągniętym byt z wody, dojdzie-ona powoli našli? 
szezu , gdzie nie ma obawy takiego gnicia, 
'gdyż wolny przewiew "powietrza; ulotnia zbyte- 
czne częsci ‘wodne, i odświeża gaży, 'a tém samém 
gnijąca fermentacya przerwaną zostanie. PR 

Przy wyciągnieniu z moczuty, należy najpił. 


nićj każdy snopek opłukiwać, aby go oczyścić iłe ~ 


można z brudów, które woda na powierzchnię 
żdźbłów osadzić mogła, oraz z cząstekiroztóżonej 
kory. Jeżeli bowiem deszcz prędko lnu na ślisz- 
czu nie.opłucze, ezyli' susza zachwyci, wówczas 
-zWierzchne brudy przyschłe do tyka, to'sprawią, 
że działanie słóńca nie'równie dochodzić będzie 
_ arztąd pstrocizny we włóknie sig póróbiąj czyli 
`- miejednostajność koloru'włókien nastanie. 


Shisize ze. 


` Natychmiast po wyciągnieniu z moczuły i zo- 
stawienia ledwo. na a chwilę, UESAC dó aa 
czystćj błoni, któraby od najmniejszćj rudy, czyli 
cząstek żelaza wolną była. To robtąc, nie nale- 
ży rękoma rozdzielać snopków, po rozwiązaniu 
"przewiązetł, lecz. ciskać je mocnó 0 ziemię, aby 
"się Same rózbijały; bo inaczej poplączą się. /Śli- 
Szcze zastępuje: pierwsze blechu działanie, by- 
majmniej mieprzerywająć: procesu pierwszej fer- 


omeńtacyi, jeżeli się ta jeszcze nieukończyła; «a. 


przeto tłotwia dómknienie; miękkość i WYR 
aobre bizyniióty 'włóknu nadaje. 3 80 


GRĘ A ma zostawać len na śliszczu, ito '6d 
4) 4X2' 1 PA 

wpływa o mian. atmosferyczny zależy; czaseėin 
SAIRAS] 


od jednego „6 Urzech tygodni leżeć musi. Prze. 
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części się. w lakier żeschły obróci. 


leżenie twochę na śliszczu nie wiele szkodzi, nie- 
doleżenie więcćj; bo być może, iż fermentacya 
nie doszła jeszcze do miazgi; przeto paździerz 


„przypadać. będzie «ło włókna, i częstokroć upor- 


czywie się jego trzyma. Próba pokazująca porę 
zbierania ze śliszcza, zwykła się robić na tarlicy; 


'skero się.postrzeże wyieżenie, bierze się garść 


Inu i naprzód w ręku się uważa, czy paździerz 
krucha. i.czy dobrze się wyłamuje, kiedy się obwi- 
nie źdźbto koto palca. Tu zaraz i próba włókna 
się cżyni; pozbawione .paździerza źdźbło, zawię- 
zuje się weztem ti rwie się w ręku; rozerwanie 
powinno nastąpić: przy samym; węźle, tak gład-' 


kie, żeby żadna” fibra przy tymże węzle wisząca 
nie pozostała, izórwanie' jak: nożyczkami ucięte 


byto. en z śliszcza” zebrany; wiąże się sto- 
mą w wiełkie kule- chowa-się pod-dachem do 
pory, na tarcie przeznaczonej. 

Można się jeszcze obejść bez moczuły, samóm 
odścielaniem, czyli trzymaniem Inu surowego dłu- * 
go na śliszczń: -Teń sposób słaży:dla Inu-samo- 
sieja, przez co się bardzo miękkie włókno otrzy- 
muje. Lubo to włókno ma zalety swoje u na- 
szych gospodyń, nadewszystko dobre będąć na 
nici; wszelako jednak nabiera bawetniastości, bez 


zadnćj sprężystości upodóbniającćj je 'do jedwa- 


biu. Opićrać się tóż będzie mocno działaczom bie- 
lenia, nie da płótna wybornego i do braku: się 
w handlu policza: ponieważ łyko na Śliszezu, 
wytrzyniawszy już długie postępowanie bielenia, 
nierównie tóż będąc wystawione na działanie 
światła, nabędzie farby brunatno-siwej i nieró- 


wnćj, będąć pełne pstrocizn; a guma, ńierównie 


roztożona przez powolną nazbyt DA po 


U SH 4 


‘Tarcie czyli Se die 


Wyschiy, len, prosto z suszarni pod tarlicę ' 


dzie, aby nie naciągał z powietrza wilgoci, coby 


do wykruszenia się: zupełnego  paździerza prze- 
szkadzało; albo potrzebowało nierównie mocniej- 


szego w tarlicy ugniatania i dłuższego bicia, 


przez coby włókno wiele ucierpićć mogło; „dla 


tych przyczyn, tarcie odbywa się w.samćj sieni 


suszarni, „a kiedy pogoda „pozwala, na podwórzu. . 


Tarlica zwyczajna, znajomego składu, tak ma 
właściwy tej robocie mechani zm, że jej ani przy- 
dać, ani ująć, nic nie. podobna, 
cia lnu wynajdowane były liczne, dowcipne, dro- 
gie i zachwalone; jednakże, co do naszego kra- 
ju, pokazało się z. wielu (doświadczeń, obejrzeń 


machiny i rachuby, że żadna zagraniczna tarlica 
nie służy dla .nas,;, PP. Lee, Brales, Christian, i, 


i inni, odznaczyli się swćmi „wynalazkami W. „tej 


mierze, wszelako i za granicą dziś już mało mó-. 
wią.o tych pięknych wynalazkach, a gospodarze, 


wyrabiający len w znacznych partyach, powraca- 
ją, znowu do prostej tarlicy. 
Niezawodną jest prawdą, że len wyrobiony bez 


moczuły i ubielony we włóknie lub przędzy, nie- 
równie mocniejszą wyda tkaninę, „przytóm ujmie 
się wiele, dzjałąBo:j czasu i PEACY Ale „PSI moje, 


BRE ścią ie ten wyrobek ARE Niech 
tylko będzie twardego łyka, cokolwiek niedostały 
na pniu, albo cokolwiek, przestały , niezmiernie 
mozolną „pracę. wytrzymawszy, przecie należycie 
się niezmiękczy, aż chyba połowę mocy postra- 
dawszy. Dla tego, same Iny bujne, na pognojnych 
niwach: uroste, albo przez podpieranie pielęgno- 


wane, z wielką pilnością w porze samego. rwania, 


zebrane; jednem słowem, lny najwyborniejsze, na 
delikatne przędzy przeznaczone, mogą się z po- 
żytkiem tym sposobem wyrabiać. Tarlica walco- 
wa, oszczędzająca dobrze cieniuchne włókienka, 
posłuży ku temu. Takie tarlicę wypisują się 
z obu stolic Państwa rossyjskiego, albo urządzić 
można według własnego pomysłu. Łón z pola 
idzie prosto do suszarńi; skoro po zerwania prźe- 
schnie przez: dni: kilka, czyli pozbędzie zbytniej 
wilgoci; potóm trze się tąclicą: walcową i oczy- 
szcza, się z paździerza, Co. „Się. tycze. dalszego 
obchodzenia się z włóknem lub przędzą, pod ar. 
tykułami bielenia tych materyatów,, znajdzie po- - 
niżej Czytelnik. Ki 


Hai 
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Machiny do tar- 


"=żowego. 


[0) handlu Inianem, 


Włókno na' przedaż* przeznaczone, dobrane 
być ma co” doskoloru i' długości, ‘aby: jednostajne 
zupełnie było.  Uważać” przytem należy, iżby 
miękkość była nałeżyta t jednostajna,* jeżeli nie: 
które garście pokażą się za twarde, co pochodzi 
z nierównego wyłeżenia się na' śliszczu, albo 
z wyrobka zaniedbania, skropić je należy trochę' 
letnią wódą, i pod praśsą na: dni pare położyć 
w ciepłej izbie, przez co nastanie fermentacya, 
gummy niszcząca; potóm przeczesać na żelaznym 
grzebieniu, czyli grempli pierwszego gatunku: 
Dobroć stanowiąca włókno wyborne, nie od sa: 
méj miękkości zależy; elastyczność mieć powin: 
nò, tak, że po rozcięciu knota czyli przewięsła, 
sam pundel się rozkłada; zresztą w leżenia len 
każdy mięknie i trzy łata wyleżałe włókno w rę- 
kodzielnł jest przydatniejsze od świeżego. Bia- 
tość lub kolor siniawy-w całym pundlu jednako- 
wy być powinien; włóknistość czyli zupełne po- 
dzielenie tyka, bez żadnych jego pasem do głó: 
wnych warunków jeszcze należy. s 

„Ryga jest. handlu inianego stolicą, jarmarki 
tam na ten towar pokupne, są na 'ś. Kazimierza i 
naś.Jana; ale.i wciągu całćj zimy przedaż: by: 
wa korzystna. Kupują na berkówce; każdy waży 
funtów ryzkich 500, litewskich 550, pudów ros: 
syjskich 10- Len pierwszego gatunku czyli wys 
borny, nazywa się u Niemcow Kronnflachs, pospo- 
licie korona.  Berkowiec koronny, w dobrych la: 
tach dochodził do rubli srebrnych 80, a średnia 
cena bywała takich: rubli -65,5 Dopićro ceny: na 
len zniżyły się znacznie, zasupadkiem handlu zbo: 
Jeżeli włókno nie dostaje jakiejkolwiek 
zalety, do- wyboru jego należącćj, co rozpoznaje 
przysięgły brakarz, takie: brakiem: się nazywa; 
które, podług miary niedostateczności, a bardżićj 
podług woli kupców, zwykło się:oceniać; zawsze 
prawie.za bez cen'się przedaje. .Jeżeliby zaś byt 
len tykowaty, twardy, źle: wyrobiony, różno-fan- 
bny' zbytecznie, pod; nazwiskiem drehband, zupeł- 
nie się odrzuca i chyba na dinnicze roboty, zby: 
tym być może; tanićj-nawet od pieńki. 


Miejsca odległe od Rygi, aż do mil 60 i wię- 
cej, dostawują: tam Jny; swoje: zimą: na saniach. 
Na: wielkie nieszczęście ; kraju: naszego, targów 
stałych „u siebie na;ten złoty produkt naszćj zie. 
mi nie mamy. . Brak rękodziełni u,nas, nadewszy- 


stko: tkackich, cały, nasz. przemysł lniany. otrę-.. 


twia, Wymysły zaś kupców. rygzkich pochodzące 
ze zbytecznego nawozu, „częstokroć. najprzemyśl- 


niejszych rolników, „od tćój „części boşpedarskigi, 


odstręczają. | ; 
Za.niezawodną prawde, Ihat odważam się,.1Ż 
gdybyśmy mieli jarmarki „na włókna wewnątrz 


naszych - powiatów,,, gdybyśmy. tkactwo. proste; 
przynajmniej. podnieść, mogli do, tego. stanu, aby, 
każda, prządka.po wsiach robotę swoję: przedać.. 


mogła z <pierwszej ręki; podniostyby się „gospo: 
darstwa około roślin: włóknodajnych,do; wysokie- 
go RE i zbogaciłyby-kraj;:0, część bardzo zna- 
czną: | WKWSIGŁ 10 |4201 
oęTaki tedy: wypisaliśmy: AS stiki cow: wymie* 


nionem. dziele znajduje: się «ważniejszego odnie; 


szczególnićj pod względem krajowćj uprawy:i ob% 


chodzenia się: z nim narLitwie.' PotEem>następuje 


w .wymienionćm dziele. rzecżoo konopiach, dalej: 


0 lniessybirskim: linam perenne Linei. : Len. sy: 
birski jaks powiada autor; raz. pósiany -do:<5! lat 
z.korzenia odrasta,» po konopianćm ma; miejsce; 
co «doi dobroci 1 użyteczności, 'Nie sieją gobha 
Litwie. -Dałćj jest! rzecz: o pokrzy wie która jak 
autor: mówi, wyrabia”się naiwtókno w.Syberyi; na 
wyspach <kurylskich, we Franeyi'i Hollandyi. Po» 
krzywa zastugiwałaby zapewne na uprawę 'u nas; 


ale «na'uprawę jakoj roślina: AG każ 


wszystek nasz lud użytkować umie. ' 4 .o39woX' 


ə Dalej ,mówi'autor'o chmielu, zsktórego zadbigi 
można wyrabiać włókno nie dające się'wszelako 
bielić; potem mówi” o pszenicy tureckićj zea ma: 
is; którćj łodygi zawierają włókno;'z którego wyż 
bórny* papier robić "można. Potem wspomina'au- 
tom © roślinie Apocynum=Canabinum k/eżnnb/umi: 
ges Hundekraut;" dalój o'małwietaptecznej Altea 
officinalis; potem wspomina .o włóknistćj koni: 
ezynie. Dalćjmiecorobszernićj mówi: o Inić No- 
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wóżelandzkim, Formihuin Teias, którego podo: 
bno dla tego upowszechnić “hie można, że rzadko” 
kiedy wydaje nasienie: Pótem' następije czesa- 
nie włókna, dalćj kremplowanie, potóm przędze” 
nie, następnie tkanie, dalej teorya bielehia dość” 
obszernie wyłożoba, bo się ciągnie od stróny 169 
aż do strony 154; ża nią idzie apretura tkania; 
pótóm próbowanie, ażali płótno” jest należycie 
wybielone, dalej farbówanie, a na ostatek żakóń: 
czenie, w któróm proponuje autor iiprawę Inu na‘ 
znaczniejsze rozmiaty i zaprowadzenie przędze 
nia na kotowrotkach, tudzież założenie tkalnt" 
z warsztatami machiną poriśzanótni, blech' i apze: 
turę, i kończy się temi stowy:” RISET 
«Życie ludzkie jest krótkie, sztuka długiego wy: 
doskonalenia wymaga. Lecz raz dobrze urządzo- 
na rękodzielnia, powinna stańowić zakład wieka: 
mi niepożyty: owszóm się doskonalący, przy prze*' 
chodzie nawet z rąk dò rąk, jak'się to w Anglii 
dzieje, gdzie *właściciele fabryk, są ladźmi oswo* 
jonytni z młódu ż powołaniem, któróm * się zatru-- 
dniać mają.” 'Niechże się nie wstydzą nasi wła. 
ściciele i właścicielki' naszych posiadłości! do” 
świetnych tytułów szlachectwa przodków swoich 
łączyć naukę ekóńomicżno-rękodzielniczą, której 
zasadą są rośliny włóknodajne, szczególnie len, 
jeden z darów, jakiemi przyrodzenie obdarzyłto 
krainę naszą, którego przemysłu pomnożeni€ 
uświetniłoby zamóżnością naszą rolniczą” ojczy* 
znę. » Temi stowy, stosując je do Litwy; zakoń” 


czył ai autor Swoje dzieto. SR 
>sniob a: 
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Doświadczenie „z, ziemniakami. w siers 
„pniu sadzonemi,. czyli. z. tak szwaną.. 
binsds zimówą onych uprawą: 

; (z Gaz. handl.'i przem.) 000 


Gdy choroba na ziemniaki wyb; gdy: Się 
córaz' więcej rozszerzać poczęta i niemal wsży- 


*stkie ogarnęła kraje, zalecono ` ze wszech stroh 
doświadczać zimowej | uprawy ziemniaków, to jest 


sadzenie onych na schyłku lata (w sierp.), a 


zbierania w marcu na wiosnę, tak,, aby, ich. okres, : 


roślinienia przypadł w środku zimy. Rzecz ta, 
jako: rzecz nowa, i jako, przedmiot mający. tak 
wielką «wyświadczyć. przysługę, ocalając, najwa: 
zniejszą dla ludu roślinę, nie została, bez doświad: 
czeń. Próbowano mianowicie za granicą, lecz 
próbowano iu nas. Jaki rezultat wypadł z prób 
robionych w roku 1846 w joli kle ni- 


niejszem udzielam. 


Posadzono ie m tj 
miesiąca a sierpnia; 2 że czas ciepły niezmiernie r w 
slinności sprzyjał, prędko się skulczyły, zeszły 1 
spiesznie” w fodygę porosty, a nawet zakwitły; 
do pierwszych dni listopada, to jest: do' czasu, 
gdy pierwsze zwykły nastawać mrozy, miały one 
trzy miesiące prawie: wtedy acięto todygę nakil- 


ka cali od ziemi, ogarniętó je ziemią i okryto gru- 


bą warstwą: gnoju 4 tak zostawione „do, wiosny. 
Po odkryciu 4, „wy kopaniu, na wiosnę, ; znaleziono, 
pod. krzakiem. kilka drobnych młodych ziemnia- 
ków, wielkości tureckich i włoskich orzechów, 
lecz wodnistych i nie smacznych, łodygę atoli 


zupełnie nadgnitą. Z miary okazało się, że 


szczupła przyrodziła się cząstka, bo zaledwo je- 


dno żiarno; pod względem suchej siibstancyi, ani 
w połowie nie: wyrównało wysadkóm. Z “do” 
świadczóń tych wynika, że rżeczony sposób nie 
jest w stanie przedłażyć roślinności” (wegieta 


cyi), to jest rozciągnąć jéj przez” zimę do wio: > 


sny, że z nadejściem zimna 'roślinność onych: 


ustaje, a ztąd, że ani rosną, ani wykształcają się 


pod gnojem, tak równie, jak przechówane ów pii? 


wnicy ziemniaki; wreszcie, iż cała ta'żimowa ka 
tura (uprawa), niczém więcćj w końcu nie jest, jak 
przechowaniem owocu w podziemnym roślinie- 
nia”lokalu, tak równie jak przechowanie 'po _do- 
łach lub stertach (kopcach), i'tóm się jedynie'ód 
tychże odróżnia, że gdy wstych "mnogość kartofli 
w: jednóm i tóm samém przechowana jest miejscu; 
w wspomnionym sposobie, każdy pojedyńczy zieź 


S5 AST WOGIS sd0W baraig hrg 


AT Si O2 PSJ | OE OKE o a 11000 A i rę; „BI 
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niaki w pierwszym tygodniu, 


HYT sXose TEEI ; EAIRT: 


mniak į (w odosobnionym zostaje schowku. Wyko- 
pując. przeto w lutym lub w marcu na wiosnę ziea 
mniaki,, „nie więcćj,się, ich. zbierze, jak tylko tyle, 
ileby się „w jesieni, to Ter w listopadzie zebrać 
mogło; nie rzadko „mniej nawet, gdy w tem prze- 
chowaniu przypadkiem zepsuciu uległy. Projekt 
tedy! uprawy: zimówej ży jako” nie* dod 
Gzńy ogłosić winiónem'(4):'9 905 00 000500 

Jož jeti 


Ga UJ8I5 W WOHBISIIN 1OW 1 YSS1GO 


unsłojisi „mf lobya boą | j 
AE Uwaga... 0d, samego | aeia Jego nie: 
dorzecznego projektu, uważaliśmy 80 tém, 
czem się okazał, i z natury rzeczy okazać 
“gie musiał (Tygod. zr: 1845'str; 418,7z0t: 
¿dxa IŁ846-str. 279), A:-.ptzecieżę byłyjosoby, któ: 
nBEsoDIE duż, tylko, polecaty, sadzenie. kartofli 
w ożE"BRhy, jalga hawek (o ZAKAZ) w grudniu 
aa a co więcćj, co (rudno uwierzyć, zna: 
1 laztyssięsosoby: tyle: tatwowierne, że. nade te 
aa i ; O; wypadku zamilczeć. należy. 
- Godna zaiste uwagi, iż częstokroć proje- 
kta najniedórzeczniejsze, najniepodobniejsze, 
od razu znajdują zwolenników, jak np, prn“ 
wa pszeńtcy.na'szkle, lub. płónnej; mocno wbi- 
Aj sztemi, uprawa: zimowych kartofli, uprawa 
nasienia (pszenicy M) sposobem. p. Biecks napo: 
Jonego, w. czystym piasku, i nadzieja zbiera- 
nia lo rok rocznie w jednej i tej samej 
* zietni „=setnych” plonów; ' sztuczne nawozy 
"i tid. godha mówimy*awagi, iż podobne nie- 
o oO ERO znajdująi zwolenników; a prze- 
ciwnie, rzeczy, na naturze ugruntowane, ty: 
„Siącznemi doświadczeniami udowodnione, 
podi naszemi oczami ogromne przynoszące ko- 
Tzyści jakożup% wiónróślińpastewnych, yolnictwo 
| przemienne; staranny'wychów zwierząt domo- 
„m wych, umiejętne, obchodzenie się «2 nawozami 
c it. dit. d, itd, wiele osób za najwię- 
à ksze uważa br ednie «słuchać nawet. o nich nie, 
Ks chce! —Bytożby to dla. lego: że ostatnie wy- 
magają nadtki, starańtiu, pilnego 'lożoru; a 
pierwsze sprz yjają ciemnocie; lenistwu: i biai 
«.giemu: fars pigga? i oRed. rutswwddba: 


WOE- 


S85OSTU HOTS at 


sara 
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Gospodarstwo ogólne. 


(U sposobie zastąpiania braku rąk sto- 
SOW niejszćm użyciem pracy. 
 (Pokończenie z Nru 12g0).- 

Do znsgiiceDiA l m. mag. kartoflami pod. pług 
potrzeba 5—6 kobićt;/więcćj zaś, jeżeli: na polu 
mają być przekrawane. 

Trzy kobiety i troje dzieciaków , w ciągu 10 
godz. mogą obsadzić pod rydel 1 m. kartoflami. 

Do obimotyczkowania I mor. kartofli, potrzeba 
na dzień, podług jakości roli. i stopnia zanieczysz- 
czenia chwastami, 3—6 osób. Do poprawienia 
obradionych kartofli, to jest, odsłonienia naci zby- 
tecznie przysypanćj i wyrywania większych chwa- 
stów, nie potrzeba więcćj jak jednę osobę na 
morg. ; | 

Na najem. dzienny; potrzeba do wybrania kar- 


- tofli z I mórga 10,d0 15 kobiet; jeżeli zaś biorą 
zapłatę od sztuki, czyli od morga, wiedy ri raz je- ; 


szcze tyle zrobią, ; 

+Do:zakopania kartofli w ziemię, lab w wiadome 
kopcę; potrzeba na każdy morg, 1 do 2 robotni- 
ków; różnicę stanowi tu jakość ziemi. 

Zebranie kapusty lub brukwi z morga ziemi 
wymaga tej, samćj liczby robotników, co wybra- 
nie: z takowej przestrzeni kartofli. Ma się rozu- 
- mióćj iż: w to już wchodżi oczyszczenia główek 
kapuścianych : zlścia. 

Do opielenia w jednym dniu moćno chwastem 
zarosłego morgu: potrzeba przynajmnićj 10.osób. 

Dwie osoby mogą; dokładnie. wymyć dziennie 
s owieć merynos, zwyczajnym sposobem. 

Osoba wprawia, strzyże na dzień 12—20 
owiec. Na 18—20 nożyc, liczy się jeden poda- 
wacz, owiec, 1 osobado znoszeniana kupę wełny, 
1 osoba dosatrzymania: czystości i zbierania od- 
padków wełny, i 2 silnych mężęcy zn do jej pako- 
wania w wańtuchy. 

Do karmienia w oborze 15—20 krów, wydoj= 


nia, wyniesienia z obory gnoju, potrzeba jednćj: 


dziewczyny i jednego człowieka, jeżeli urządze- 


ńie obory ułatwia karmienie, i karm nie wymaga. 
wiele pracy; jeżeli zaś się daje. pasza' parzona; 2 
krajane kartofle, w ówczas dwie dziewczyny s 
potrzebne. 


W. niektórych okolicach parobcy chodzą oko- 
ło krów. Liczą tam na jednego 18—20 krów, 
które karmi, czyści, wydoja, gnój wynosi; a w le- 
tniej porze prócz tego, kosi i zwozi do obory pa: 


szę zieloną. 

Przy „uczeniu bydła kartoflami surowemi pos. 
trzeba na.20 sztuk jednego cztowieka, który przy- 
tem rżnie sieczkę; jeżeli, zaś przyrządzenie po- 
karmu wymaga wiele pracy, wtedy, na każde 10 
sztuk bydła potrzeba jednego człowieka; 

W porze zimowćj jeden człowiek może oprzą: 
tnąć 80 wołów i rznąć dla nich sieczkę. 

Do 500 owiec liczy się zwykle Owczarz, i OW- 
czarek, do 800,  owczarz dwóch. owczarków, i 
chtopak; wyżćj, i na a każde 305 owiec jeden owcza- 


rek więcej. 


Jeden człowiek, przy zwyczajnych gospodar; 
skich pracach, jest, w stanie oprzątnąć 4ry konie, 
przytóm rżnąć dla. nich sieczkę.. Zwykle do ną- 
pasienia, i oczyszczenia koni i stajni, potrzebą. 2 
godz. czasu; Gdzie się trzyma kilka fornalek, 
tam, szczególnićj zimową porą, jeden człowiek 
może je napaść, oczyścić, mierzwę wyrzucić i 
sieczkę dla nich rżnąć; fornale zaś do innćj pracy 
mogą być użyci. - ; 


"IL Prace pociągowe. 


Ilość wykonać się.mogącćj pracy Golitówej 
rolnćj, zawisła: od stopnia siły bydła, zręczno- 
ś¢b robotników; od: jakości i stanu gruntu, a szcze- 
gółnićj «od dobrej, «i stosownćj budowy :narzędzi; 
rolniczych; mówimy wyraźnie: szczególniej od sto: 
sownćj budowy narzędzi rolniczych; albowiem ża- 


sdnéj-teraz nieulega wątpliwości, iż np. dobrym 


pługiem niemal raz jeszcze tyle można z orać, 


— 


iw równych zkąd inąd:okolicznościach, co. ladaja- 
kim. ; ŻYSUYNYTATB| 

Następujący wymiar czasu ź roboty ciągłejiprzy- 
jety jest podług zwyczajnie istnącćj w gospodar- 
stwach siły zwierząt i dobroci narzędzi. 


Pára koni z orze w 4 godz. 1 m. mag. gruntu pszennego 
— W3Ż m. 1m. mag, — mocnego, Żytniego. 
— w34 — 1m. mag. — lekkiego (a). 


Rozumie się iż poczwornym zaprzęgiem raz 
jeszcze tyle można zrobić. 
pu Jeden koń 11 człowiek obradlają dziennie. 12 


5 = — 


Sån 


mor. kartofli.. 
praca dobrze ma być wykonana. Red). i 
“Para dobrych koni uciągnie w żniwa 20. cent 
zboża; na słabę, połowę `“ tego liczyć należy. 
W ogólności, przy wywozie zboża na targ, na 
parę koni więcćj nie można liczyć jak 10 cent. 

„ Wałkiem 8. stop długim, jeden człowiek. za- 
sakuje dziennie 22 morg. T EERE 

Dwóch ludzi i 4 konie extyrpują; A 18 
m. jeżeli extyrpator ma 11 lemięszków; 7mio zaś 
lemięszowym: extypatorem jeden człowiek i para 


koni, tylko 1.0 mor. extyrpują. ; 
ER, Nobis. 


O uprawie roślin, które wcześnie BE 
rzewając, przed Żniwami zbóż na -po- 
karm dła ludzi służyć mogą. ' 


Przed dwiema laty, dziewiąte zebranie ralni- 
ków niemieckich, przewidując największy niedo- 
statek pokarmu. -mianowicie. dla: klassy ubogiej, 
wyznaczyło:z.grona swego kommissyę, do;przed- 
stawienie Í środków, nastąpić 'mogącemu głodo- 
wi, najskutecznićj zapobiedz mogących. o Trizlna 
pojąć dla czego rzeczona: ' kommiśsya „ograniczy- 
ła się na wskazaniu: niektórych . dzikich pnodu- 
któw, jak sto” przekonywa, Rox treść jej 
sprawozdania: 


w Nie zdaje nam sięiżhy co. do,gruntu, ngega 0 
stosunek czasu -był-dobrze-zachowany. Red ac r 
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(Zdaje się nam za wiele, jeżeli 


„Na pokarm polecamy; 
sb) Lebiodę, „ślaz, „mech. iślandzki, i 'cykoryg. 


szczaw, oddzielnie lub niektóre z sobą połączo- 


ne. Najwięcćj mączki atoli:z nich zawiera w so- 
bie lebioda; na nią też w podobnym adi 
najwięcej należy zwracać uwagę. © o 

2) Z korzeni użytemi być: mogą na pokarm ko- 
rzeń ślazowy, słodkie drzewo. ` 

3) Kora z brzeziny w wielu wypadkach okaza- 
ła się, miątko utarta, na. chlćb przydatna. 

4) Owoce dzikie leśne jako to: ptonki i dzi- 
czki w .jesieni-zebrane, si przechowane podlegają 
pewnemu stopniowi fermentu, który. „ostrosć 
w, „nich zawartą niszczy „i przyjemny. nastręcza 
pokarm. Górale, u których jak wiadomo, mało 
się: tylko. rodzi, owsa j.kartofli, troskliwie hodują 
te drzewa: wiedzą; bowiem z;doświadczenia, że 
przed upowszechnieniem,kartofli, Owoce Z, dziczek 


„ratowały.lud od GIRdUn2 otira fa! 


5) Gumma ze śliw; znajduje:się ; Gia ida 
w małej ilości,;ataliisą przyktądy, że, tam gdzie 
były sady.śliwowe,sludzie,;żyjąc tą .gummą, ura- 
towali siętod-głodunie ipiam jak kilka jej: ka- 
wałków. . j 

6) Grzyby; trufle, aabaki AGE ry- 
dze, grzyby: (huby) które najbardzićj:z wiosny i 


na przednowku rosną, w raz z wyliczonemi ro- 


ślinami gotowane, sytnym są pokarmem. 
( Lubossubstancye-wyżćj. wymienione 'odpowia- 


dają celowi; znajdują się przecież '(wyjąwszy.Ner 


3, który natomiast do: bardzo zdrowych pokar- 
mów sam przez się, mieścić się nie może), w tak 
matej zach iż mia nie bardzo. Matoa g stosunku 


stancyi wies 228 wprawdzie 


najpierwszego (na .wiosuę pokarmu, lecz_tu cho- 


dzi: o. wyżywienie, .może,ogromnćj „massy. bieda- 
ków, dopóki się żniwa nierozpoczną. 


' .Pewnićj więcsbędzie+pomyślić. 0 uprawie „nie. 


Który" tośliti, które” wcześnie „dojrzewając, mo- 


gą dostarczyć pożywnego l zdrowego, pókarmu 


-—dla-ludzi, -zanim - „SIĘ Pena rozpoczną. Wszakże, 


"hiechby TóŻ" tylko i na miesiąc przed żniwami Kar 


— I2 3 


SiĘ spożywa, Bey] ju: zen poos osiąg ua 


re re. 


nych, Ślizko ña dwa miesiące przeu z żniwami mo- 
gi na pókafh SĄ ; 


sargos SRAN da powyższego I 
oeelustużyć,,mogą cych. 


Aby roślina A. celowi” o A 
mowa, powinna: ; : 


1. Dójrzewać jak można fayi ezesniej zawsże Š 


zaś przed złiwami zboża. = 
*2, Być Wie a na rnia Powie i teñ 
per atirę: NAD li í 
ES Uprawa jej winna? A proma A i nie- 
kosztowna. iw Asi dogod „alsróD 
"4%, Nasienie łatwe do’ ałabyehać TA gazu ta 
chodzi 6 pokarm 'dla utbogićj klassy. 
*Celowi têmu odpówiadają: 
1. Kartofle rychłe, sadzóne ONE sposobu 
W: niżej wskażemy: i 
'2. Jarzyny ogrodowe, 'które najwcześnićj na 
R być używane;:(a) a mianowicie: 
1. Kapusta głowiasta Erfurcka ranna. 
2. Kapusta hollenderska ranna. 
3. 'Kalarepa wiedeńska biała rańna. 
ip Kalarepa wiedeńska szafirowa ranna. 
orge SA wiosenna (Schnitt:oder Friiehling- 
Koh) 
| Powyższe: gatunki sieją wsięonajweześniéj na 
wiosnę w miejscu zasłoniętym od:mrozów i jak 
najwcześnićj rozsadzają po:ogrodach.: « 
| 6f Rzepa'okrągła biała majówka: ' 
7;4Rzepa okrągła żółta'majówka. 
8. Szpinak który zaraz przy cokolwiek rożpu- 
*szczającćj się ziemi z wiosny się sieje. 
Wig /Sałata: nazwaną (Biińdsalat) która najwcze- 
Smij z wiosny może być żasiana i po zejściu roz- 


sHfa)'' Wykaż roślin ogródowych, oraz dziko rosnących, na 
wczesny: pokarm í, służyć mogących, ; raczył., nam udzie- 


lé W. Hanusz, z. „Dyrektora grodu 3 w - War- 
UTERI e. | LC WO gaty 53 


RT .b imewiaś w PA 


Łin)e 
'przysposabiają” w'lrlandyi jak Karczochy. i 


A 0 e ETER Kantor przy ulicy Podwat Nr: 519. 


sadzona w ogrodach, między: kapustą i zatniast 
jarzyny używaną. i 

10. Nader także korzystną być może Boćwi- 
na (Beta vulgaris sicla);'a jeszcze lepszą (Beta 
brasiliensis) które to na: wiosnę o jedną stopę 
odległych rowkach sieją się, i.po.dość sporem wy- 
rośnięciu. liście mogą być zupełnie zerznięte i na 
jarzynę z Użyte; tym sposobem, postępując przez 
całe wiosnę i lato, kilkanaście razy ceni 
być mogą. 

Prócz powyższych, uprawianych roślin, mogą 
być używane zaraz z wiosny liście EZ 
dziko rosiących: 


Z 


ason a jarzynę: 


' 1 Dzwonek Wielko: RAJ OE Tra- 
chelium Lin). 
*2. Dzwonek jednostronny (Campanula Spog 
nastoides Lin). 
< 8. Lebioda (Atriplex). 
"4. Gęsia stopa (Chenopodium). 
5. Surinda(Amaranthus blitim Zan): 
6. Gorczyca polna (Sinapis arvensis Lin). 
7. Jaskier (Ranunculus Ficaria Lin). 
8. Pokrzywa wielka (Urtica divica Zin). 
9. Drapacz (Cnicus oleraceus Zin). 
10.. Rzepak.: 
b. na sałatę: 


1. Gorczycznik (Erysimum Adlara Lin). 
2. Rzeżucka górna CGardamins). 
1087 Rzeżucka wodna. 
4, Brodownik Goidoni. ód 
5 'Bobownik (Veroniea) + iera Lóżyweń 
c. Oset” poódwórzowy” (Onopordon adi 
tak” korzeń mięsisty jako itodygi "młode 


sda Kora środkowa Brzozy. Mieszkańcom RE 
półnoenej z'wiosny służy za pokarm. t 
| ex<Tryby mlode z chmielusużywają z wiosny 
zamiast szparagów 1 na jarzynę. 
(Dalszy ciąg w nast. nrze). 


